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Wieś sIę nadnosi a w mieśiiie rośnie przepaś!
m i ę d z y  b o g a c t w e m  s t  n ę d z ą

—  Pokaż mi, jak m ieszkasz, a 
pow ;em ci, kim jesteś.

Znane jest to pow iedzenie i w 
stosunkach m iędzy narodam i to 
w łaśn ie lcryterjjm  najsiln iej  
w pływ a na op’nję o ich  poziom ie 
kulturalnym . J eś li znajdziem y się  
po ra*, p ierw szy w  obcym kraju, 
obserwujem y przedewszystKiem  
jak ci ludzie m ieszkają, a naszym  
gościom  zagranicznym  najchęt­
niej pokazujem y albo to, co w y­
budowała nasza w ielka przeszłość  
i co nazywa się  zabytkami h isto ­
rycznemu, dowodzącem i daw ności 
naszej kultury —  albo też to, 
cośm y już my sam i po odzy skaniu 
niepodległości potrafili zbudować 
i co św iadczy o naszej obecnej s i­
le. prężności, perspektyw ach.

Pokazuje się  jednak tylko to, co 
pokazywać w arto, a i my sam' lu ­
bimy fascyn uow ać się  pewnemi 
irarm en tam i, w ysnu w ając z nich  
w nioski o całości I dopiero cyfry’ 
sw oją suchą a n ieubłaganą w y­
mową rozw iew ają n iejedną fa łszy  
w ą ilu zję . O statni sp is ludności, 
zostaw iony ze sp isem  poprzednim, 
■t roku 1921, daje nam m ożność 
przeprow adzenia b ilansu  zm ian, 
jakie zaszły  w  ciągu  tego 10-Ie- 
d a . J eś li chodzi o stosunk . m iesz­
kaniow e Polsk i, b ilans ten w ypa­
da nteraz odm iennie niżbyśm y  
przypuszczali, a w  n iektórych  po­
zycjach w ręcz fa ta ln ie .

Blisko dwa lata  tem u ogłoszo­
no p ierw sze tego rodzaju porów­
nanie, podające ile  osób przypa­
da na jedno m ieszkanie. W ynikało  
z niego, że w  okresie 1921 —  1931 
stosunek  ten  popraw ił się  w  całej 
P olsce (ze średniej 5,2 do 5,0, w  
szczególn ości w  m iastach  z 4,7 do 
4,6, a po w siach  z 5,4 Jo 5 ,2 ). 0 -  
becnie jednak zakończył w łaśn ie  
Gl. urząd sta tystyczn y  ogłaszan ie  
szczegółow ych w yników  spisu  dla  
poszczególnych  pow iatów  woj.
w arszaw skiego. Znajdujem y w
rich  bardzo szczegółow e o św ie tle ­
nie różnych dziedzin życia, a w 
spraw ie m ieszkam ow ej m ożemy 
także poszukać odpowiedzi na py­
tanie. w  tym wypadku najm iaro- 
dajn iejsze, m ia n o w ic ie: 
ile  osób m ieszka średnio w  jednaj 

izbie?
Bo to je s t  decydujące. J eś li budu­
jem y cLecnie g łów n ie m ieszkania

28. go KW IETNIA UROCZYSTE  
OTWARCIE TARGÓW POZNAŃ­

SKICH
T egoroczna inaugu racja  Tar­

gów  Poznańskich  bę dzi m iała  
charakter n iezw ykle uroczysty. 
Składa s ię  na to udział o ficja ln y  
w ięk szej jak  dotychczas ilości 
p aństw  Rz-tdy N iem ieck i, F ran ­
cu sk i. H iszpańsk i, B razylijsk i, 
K olum bijski oraz Indyj B rytyjs­
k ich  w yzn aczyły  już sw oich  ko­
m isarzy. Spodziew any je s t  przy­
jazd  rów nież jednego z m inistrów  
R zeszy N iem ieck iej. O tw arcia  
dokona jak corocznie Pan M inis­
ter P rzem ysłu  i H andlu, w  oto­
czeniu  Podsekretarzy Stanu i sze­
regu w yższych  urzędników resor­
tów  gospodarczych. O tw arcie Tar­
gów  odbędzie się  o godzin ie 9,3. 
w niedzielę , dnia 28. kw ietnia  
1935 r. w  sa li recepcyjnej Targów  
Poznańskich  przy ul. Marsz. Fa- 
:ha nr. 18.

m ałe, to oczyw ista , że ilo ść  osób  
w każdem z nich m usi być m niej­
sza n iż przedtem . A le dopiero sto­
sunek m iędzy iluścią  izb m ieszkal­
nych i ich  m ieszkańców  wskazuje, 
czy idziem y wprzód czy tez się  co­
famy.

Otóż ilość  osod p o p a d a j ą ­
cych na jedno m ieszkanie w  woj. 
w arszaw skiem  spadła w 10-leciu  
1921 —  1931 na w si z 5,52 do 
5 ,i2  t. j . o 7 proc., w  m 'astach  zaś 
z 4,48 do 4,35 czyli o 1 i pół proc. 
A le jeśli zastosujem y m iernik, ile  
osób m ieszka w  jednej izbie, to na 
w si stosunek  ten z 3,21 m ie n i ł  
się  na 2,94 czyli popraw ił o 8 i pół 
proc., natom iast w  m iastach  przy­
padało w  roku 1921 na jedną izbę 
2,34 osoDy, w roku 1931 zaś 2,38 
czyli o 2 proc. gorzej.

W ieś podnosi s ię  —  
nietylko w  tych  okolicach, gdzie 
była zn iszczona przez w ojnę  
(lin ja  Rawki i B zury), ale i tam, 
gdzie (jak  np. na K ujaw ach) w 
roku Hłkl żadnych już śladów  zni­
szczeń r ie  było. W śród ogółu  
m ieszkań odsetek  najm niejszych. 
1-izbowych, spadł g 49.4 do 46.9 
proc., co dowodzi, że w ieś prze­
chodzi do m ieszkań w ięcej izbo­
wych, a zatem  do w yższego pozio­
mu kultury. Ilość zaś osób m iesz­
kających w  jednej izbie spadła w 
m ieszkaniacn  1-izbowych z 4,85 
do 4,60 czyli zm alała o 5 proc., 
w w-ięcejizbowych zaś z 2,54 do 
2,33. co daje jeszcze w iększą, bo

przeszło b-procentową poprawę.
A w  m iastach?

M ieszkania izbowe, które w  roku 
1921 stanow iły  wśród ogółu m iesz  
kań 44,8 proc., doszły w roku 1931 
do onsetka 46,6, a zatem  ruch  
idzie tutaj w7 kierunku w ręcz prze­
ciwnym  niż na w si, n ie ku podno­
szen iu  stopy życiow ej, a le  ku jej  
obniżaniu —  niebawem  juz nawet 
poniżej poziom u w iejsk iego. Odse­
tek zaś ludności m ieszkającej w 
tych m ieszkaniach podniósł się  z
38,1 ao 43,1 proc. czyli przeszło  
o jedną dziesiątą . W jednej izbie 
m ieszkały  średnio 3.87 osoby w  
roku 1921, w  roku 1931 zaś 4,1)3, 
czyli
zatłaczan ie tych  m ieszkań było 
przeszło o 4 proc. w iększa.

W m ieszkaniach natom iast więk  
szych średni stosunek  osób m iesz­
kających w  jednoj izbie zm ienił 
się  w om awianem  d ziesięcio leciu :  
w 2-izDowych z 2,36 na 2,27, co 
oznacza poprawę o 4 proc., w  3- 
izbowych z 1,71 na 1,04, co ozna­
cza poprawę o 14 proc.

Oto mamy w ym owne zestaw ie­
n ie:
w m ieszkaniach najm niejszych,
l-izbow >ch, w których m ieszka  
najw iększa stosunkow o cześć lud- 
dności m iejsk iej, p ierw sze 10-le- 
cie po w ojn ie przyniuslo 4-procen- 
tow e pogorszenie warunków m ie­
szkaniow ych, podczas gdy w m ie­
szkaniach  w iększych  sytuacja  po­
praw iała s ię  kolejno: o 4 proc. w

Które spółdzielnie Su wyłączone
so o d  n r z e p f s d w  o o d d ł u ż e i n u ?

2-izbowych, o 8 proc, w  3- itbo  
w ych, o 4-proc. w  4-LLowych  

w iększych ...
N ajlep szy  w  tem  dowód, że 

nasz m iejsk i ruch budowlany  
idzie w  zu p ełn ie fałszyw ym  kie­
runku. Gdy w ieś s ię  n iw elu je  
różnica kulturalna m iędzy dwo­
rem a chatą, tak jak m iędzy chło­
pem bogatym  a ubogim  stopnio­
wo m aleje, — to  w  m ieście  dzieje  
się  w ręcz p rzeciw n ie , w yrasta  
przepaść m iędzy tym i, którzy sto- 
Dniowo polepszają  sw oje w arunk’ 
życiow e, a tym i, którzy pogrążają  
się  w  coraz g łębszą nędzę.

Na okrągło 135 tys. osób, o któ­
re powdększyła się  ludność m iast 
woj. w arszaw skiego w  ciągu 10- 
ciu lat. praw ie 87 tys. czyli sporo 
ponad połow ę przypada na przy­
rost ludności m ieszkającej tylko  
w  jednej izbie, n atom iast z 53,765 
izb, których w  tym  okresie przy­
było, tylko 17. 626 czyli n iecała  
jedna trzecia słu żyła  na polep­
szen ie warunków  m ieszkaniow ych  
tej w łaśn ie  ludności, dw ie trzecie 
zaś przyczyniły się  do zw iększe­
nia ilo ści m ieszkań w iększych, 
przedew szystkiem  2-izBowych.

Zamało buduje s ię  w  naszych  
m iastach  —  i n ietylko zamnlo. Bu 
duje s ię  n ie to, co p rzedew szyst­

kiem budować s ię  powinno. 
Cytry ostatn iego  sp isu  ludności 
powinny otw orzyć oczy całej o- 
pm ji na to, że idziem y po zupeł­
nie błędnej drodze.

Ruch w budownictwie stołeczkiem
N o w e  g m a c h y  i n o w o  u l i c e

Sezon budow lany w War.°zaw;e |  A  w ięc przedew szystkiem  m ia- 
ju ż sie  w łaśc iw ie  rozpoczął. W ro-J sto b u Jp w a ć  będzie w dalszym  
i . . —   u -----  cjągU szkoły i w ykańczać gm achyku bieżącym  przewidwwany jest  
w iększy ruch w  budow nictw ie  
warszawskierri, tem bardziej, że 
akcia budowlana obliczona je st  
na okre3 3-letni i w  roku b ieżą­
cym nastąpi rea lizacja  p ierw szej 
części tego program u. Jeżeli cho­
dzi o przyznaw anie kredytów  
przez K om itet Rozbudowy, to pier 
w szeństw o będą m iały n ierucho­
m ości śródm iejsk ie; na drugiem  
m iejscu  za łatw ian e będą podania  
budow lane terenów  urządzonych, 
a w ięc tych , które posiadają urzą­
dzenia w odociągow e i kanaliza­
cyjne, m ające dopływ  gazu i elek­
tryczności.

N ajw ięcej, oczyw iście , wybudo­
w anych będzie domów z fundu­
szów  m iejsk ich  i państw ow ych. 
In icjatyw a pryw atna jest. ogran i­
czona, w  każdym razie będzie bar­
dziej rozległa  niż w  latach  ubie­
g łych , a to z tego w zględu, ie  m ia­
sto, w  porozum ieniu z rządem , za­
początkowało in icjatyw ę, m aiącą  
na celu uporządkowanie przede- 
w szystk iem  tych  nieruchom ości w 
śródm ieściu , które szpecą Je i dla­
tego pow inny być jakn ajszyb 'iej  
u sun ięte lub przebudowane. Tym  
w łaścicielom  n lem ch om ości będą 
udzielane kredyty na dogodnych  
warunkach.

Co w ybudujem y?

św icie I I A  ogrodowe, narzędzia
pewne B -tił CH0MICZ, Zgoda 8

szkolne już zapoczątkow ane, oraz 
budowle, które rozpoczął budować 
dawny zarząd m iejski, jak np 
gm ach szpitala. Przem ienienia  
P ańskiego przy ul. F lorjańskiej 
ha Pradze Ukończony będzie 
gm ach w ojskow ego funduszu kwa 
terunkow ego. Jeżeli chodzi o śród­
m ieście, to zw rócić należy uw agę  
na uporządkowanie wjazdu z p la­
cu Trzech K rzyży w a le je  U jaz­
dowskie. N arożny dom, p. Kar- 
Szo - S ied lew skiego, obecnie 2- 
piętrow y, podw yższony bęarie o 
kilka p ięter. Fronton tego domu 
arch itektonicznie dostosow any bę­
dzie do gim nazjum  im. Królowej 
Jadw igi, znajdującego się  po dru­
g iej stron ie u licy . W ten  sposób  
utw orzy s ię  niejako bram a w jaz­
dowa z kolum nam i, która perspek­
tyw iczn ie bedzie robiła dobre wra­
żenie.
Idąc dalej alejam i Ujazdów skiem i 

dojdziem y do t. zw. Łobzowianki. 
Ten p lac —  zaw alidroga bedzie na 
reszcie doprowadzony do porząd­
ku i z p lacu  le g o  utw orzony bę­
dzie widok na pałac U jazdow ski, 
w którym m ieści s ię  szp ita l. Rów­
n ież projektow ane je s t  zburzenie 
t. zw „Karczmy na rozdrożu", 
znajdującej się  przy zbiegu alei 
U jazdow skiej i K oszykowej, Na  
m iejscu  tem  w zn iesiony  będzie 
gm ach m onum entalny.

Jeżeli chodzi o u licę M arszał­

kowską, to przedew szyrtkiem  na­
stąp ić ma jej upoiząakow anie, na 
odcinku od K rólew skiej do alei 
Jerozolim skiej Znikną przedew- 
szystkiem  m ałe narożne domki na 
rogu Św iętokrzyskiej, gdzie wybu­
duje gm ach P, K O., na rogu Zło­
tej zniknie dom, w którym  m ieści 
s ię  restauracja  Bukieta, a na to 
m iejsce pow stan ie duży dom czyn­
szowy, w ybudow any kosztem  je ­
dnego z tow arzystw  asekuracyj­
nych w łoskich. Również na rogu  
u licy  W idok w zn iesiona  będzie dre 
w m ana budka i pow stan ie duży  
dom czynszow y.

N a Nowym  Św iecie projektuje  
się  zn iesien ie  kilku m ałych dom- 
ków i w ybudow anie na to m iejsce  
gmachów kilkupiętrow ych. Na 
Saskiej Kępie ma być w zn iesio­
ny m om entalny sm ach  Muzeum  
Przem ysłu i Techniki. N a placu  
T rzech Krzyży u legn ie likw idacji 
targow isko i w tem m iejscu  sta ­
nie duży k ilkupiętrow y gnwch  
architektonicznie dostosow any do 
tej części placu.

Z innych budowli w ym ien ić na­
le ż y  przedew szystkiem  rozbudowę 
gm achu Banku Gospodarstwa Kra 
jow ego, który po zburzeniu 2-pię- 
trow ego domu kolejow ego, rozbu­
dowany będzie aż do u licy  B rac­
kiej. Zniknąć ma rów nież brzydki 
gm ach M inisterstw a K om unikacji 
na rogu N ow ego Światu i alei J e ­
rozolim skich, a na to m iejsce pow  
stan ie inny, w ielki gm ach rządo-
Wy.

W  dniach najb liższych, jak d o -1 
nosi a jencja  „Iskra", ukaże się  
rozporządzenie m in istra  skarbu, 
u stalające lis tę  zw iązków rew izyj 
nych, zrzeszających  spółdzielnie  
kredytowe, których w ierzytelności 
n ie podlegają  przepisom  ustaw y o 
u lgach  w  zakresie oprocentow a­
nia  i term inów  w płaty  w ierzytel­
ności h ipotecznych  oraz przepi­
som rozporządzenia Prezydenta  
Rzplitej o konw ersji i uporządko­
w aniu  d ługów  rolniczych.

Rozporządzenie w yjaśn ia , że po 
stanow ien ia  u staw y o ulgach  w 
zakresie oprocentow ania i term i­
nów sp ła ty  wierzytelności hipo­
tecznych nie dotyczą w ierzytelno­
ści sp ółdzieln i kredytowych, o ile  
w  aniu 10 kw ietnia r. l933  nale  
żały  one do następnych  związków  
rew izyjn ych : Związek Spółdzieln i 
Zarobkowych i G ospodarczych w 
Poznaniu, Związek Spółdzieln i 
P olsk ich  w  W arszaw ie, Związek  
Stow arzyszeń  Zarobkowych i Gos­
podarczych w e Lw ow ie, Związek  
R ew izyjny Spółdzieln i R olniczych  
w W arszaw ie, P atronat S półdziel­
ni R oln iczych  we Lwowie, Zwią­
zek Soółek R olniczych w C ieszy­
nie, Związek R ew izyjny Polsk ich  
Spółdzieln i R eiffe isen a  - S tefczy-  
ka w K atowicach, Związek R ew i­
zyjny Spółdzielni R olniczych w 
Toruniu, Związek Spółdzieln i Spo 
żyw ców  R zeczypospolitej w W ar­
szaw ie, Związek Żydowskich To­
w arzystw  Spółdzielczych  w  W ar­
szaw ie. Związek Żydowskich Ku­
pieckich Stow arzyszeń Spółdziel­
czych w W arszaw ie, P ow szechny  
Związek Spółdzieln i w e Lwowie, 
C entralny Związek Spółdzieln i Sa 
mo pom ocowych w e Lw ow ie. Zwią­
zek R ew izyjny Spółdzielni U kra­
ińskich w e L w ow ie, Ruski Zwią­
zek R ew izyjny We Lwowie, Zwią­
zek Spółek N iem ieckich  w Łodzi. 
Związek Spółdzieln i N iem irckich  
w Poznaniu. Związek Spółdzielni 
R olniczych P olsk i Zachodniej w 
Poznaniu, Związek N iem iecki
Spółdzielni R olniczych we Lwo­
wie, oraz Związek W iejskich
Spółdzielni wroj. pom orskiego w
Grudziądzu.

N ow e rozporządzenie w yjaśnia  
dalej, że przepisy rozporządzenia  
Prezydenta R rplitej o konw ersji

i uporządkowaniu długów  ro ln i­
czych n ie dotyczą w ierzytelności 
spółdzielni kredytowych, o Ile na­
leżą one du następujących  zw iąz­
ków rew izyjnych: Związek Spół­
d zie ln i R olniczych i Zarobkowo- 
G ospodarczych w  W arszaw ie, 
Związek R ew izyjny Spółdzieln i U - 
Kraińrkich w e Lwow ie. Związek  
Rew izyjny Ruskich Spółdzielni 
w e Lw ow ie, Związek Spółdzieln i 
N iem ieckicn  w  Poznaniu, Zw.ązek  
W iejskich  Spółdzieln i woj. pomor 
skiego w  Grudziądzu. Związek t y  
dowskich Spółdzielni w  W arsza­
w ie i Związek Spółdzieln i i Zrze­
szeń Pracow ników  w  W arszaw fe,

Naturalnym łagodnym śroantein 
orzeczyszczaiacyin są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła”, stoaow ane nn t eho- 
robach: żoładka. kiszek* nerek, wa* 
troiły wzdęciu brzucha, kamieni ioł- 
^inwvrli i fklonnośc* wrwifdl.

P o d w v 2 k a  o p ł a t
od  h e rb a ty

W kołach handlowych ełycbae. iż 
nastąpić ma podwyżkę opłat skarbo­
wych od herbaty, importowanej do 
Polski. Koszty celne i opłaty, wyno­
szące dotychczas 6.50 zł od kg. her­
baty, mają być podwyższone do 7.10 
zł., a to wskutek opłat za pozwolenia 
konrtmgentowe.

Opłaty skarbowe w w ysokoeci 7.10 
zł. od kg., stanowią połowę ceny 
herbaty popularnej, nżywanej przez 
uboga ludność w Polsce. Przy nuf1 
inńszych gatunkach herbaty, kosztu­
jących bez cła loco Gdynia 4,15 zł. 
za 1 kg., opłaty skarbowe stanowią 
prawie 200 proc.

Cor?z wiecei kobtet
pracu je  w  p r z e m y ś le

Sprawozdania Głównej Inspekcji 
Prney za ubiegłe pięciolecie wykaza­
ły7 wzrost zatrudnieni kobiet w 
przeniesie i handlu. Od 1929 roku do 
1934 roku liczba kobiet pracujących 
zawodowo wzrosła z 18,4 do 20,7 
proc. ogółu robotników ,

Zjawisko to tłumaczyć można kry­
zysem gorpodarcmn, gdy* w  zaja­
dzie kobiety są gorzej płatne od męż­
czyzn. * >' i' 'dt*

W a r s z a w s k a  c i t e łd a  n i e n f ę t n a
w  dniu 9 k w ie tn ia

Dewiza: Belgja 90.05, Gdańsk
173.18, riolandja 358.15, Londyn 
25.64, N. Jork (kabel) 5.31, Oflo 
128. 60, Paryż 34.99, >rcRa 22.15, 
Szwajcar’* 171.67, Stokholm 132.00, 
’Vłochy »4.15, Niemej 213.50, Ma­
dryt 72.50. Ooroty średnie, tendencja 
niejednolita. Banknoty Itlarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 5.31, Rubel 
złoty: 4.66. Dolar złot” . 9.05 — 9.03 j 
pół. Gram czystego złota: 5 . 9 2 4 Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach 
pryw. 198.50. Funt sterl. (banknoty) 
w obrotach pryw. 25.62.

Papiery procentowe: 3 proc paż-.
budowlana 45.25, 7 proc. not. stabil.
66.13 — 65.25 — 65 i trzy ósme (w 
proc.), 1 proc poż. inwest. ser jo w a
108.00, 4 proc poż. inwest. 106.00. 4 
proc. państw poż, premiowa dolarowa
58.50, 5 pro-. konwers. 66.75, 5 proc. 
poż kciej. kowers. 61.75, 8 proc. L. 
Z. Banku gosp. krajów. 94.no (w 
pro. ), proc, oblig. 3anka gosp.
lchaj. 94.00 (w proi.), 7 proc. I L.
Lanku gosp. kraj. 88.25, 7 proc. oblig 
Jan ra gosp. kraj. 88.25, 8 proc. L. Ż. 
Banku rolnego 34.00, 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94 .00, 7 proc. L. Z.
Hanku rolnego 83 25, 8 proc. L. Z.
Tow kred. przem. pok 87.50 (w 
proc.), 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
4f ,50, 4 i pół nroc. L, Z. ziemskie
51.25 — 51.0u u prc~ L. Z Warsz 1- 
wy 1933 r. 59.75 — 60.00, 5 proc. L.

Z. I,odzi 193? r. 52.50.
Akcje: B. Polski 88.50, Węgieł

13.00, Lilpop 11.0Ł. -Starachowic*
17.25 — 17 10. Tendencia przeważ­
nie słabsza dla pożyczek państwo­
wych, listów zastawnych i akcyj, W 
obrotach prvwatnych 8 proc państw, 
pożyczka dolarowi t  r. 1925 (jlHUo- 
lowska) 89.50 — 39.25 (w proc.).

W a r s z a w s k a  

GIEŁDA ZB O Ż O W A  
w  dniu 9 k w ie tn ia

Ogólny obrót wyniósł 2.146 tonu, 
w tem yta 620 tonn. Notowano »  
100 klg.: pszenica ja 1 serw mą
szklista 17 — 17.50, jednobt 17 —.
17.50, zbierana 16 — 16.50, żyto I-szy  
stand. 13.75 — 14, Tl-gi 13 jO—18.75. 
owies I-szv rtand. 15 — 16, Il-gi 14
— 14.50, ITI-uł 13.50 — 11, jecztnień 
Drowmny 17 50 — 18, gat Il-gl 16
— 16.50, TILci 15 — 15.50. TV-ty 
14 50 — 15, groch polny 23 —  25, 
Victoria 41 — 15. maka pszenna gat.
I-L SO — 33. I-C 28 — 30, I D 26
— 28. I-E 24 — 27 Tl-B 22 -  14, 
TT-D 21 — 22, TI-F 20 — 21 Il-G  
19 — ?.n. IU-A i  — 15. mąka iKtnia 
gai. I-szy do 5. proc. 23 — 24, de 
65 nroc. 22 — 23. gat. Il-gl 15-50 —
16.50, razowa 16 50 — 17.50 pośled­
nia 13.50 — 14.50.

Z  m u z y k ;

fesf>val muzyki francuskiej w  filharmonii
Program ubiegłego koncertu pint-1 

kowego Filharmonji był całkowicie I 
poświęcony utworom kompozytorów 
francuskich. Z nich tytko „Waria­
cje” Franka, na iortepiau z or­
kiestrą oraz „Images” Dcbussy‘ego 
— na fortepian solo — (obydwa u- 
Iwory wykonane cudownie przez 
znakomi.ego pianistę R. Casadosus), 
należały do epoki minionej. Reszta 
programu zawierała najnowsze dzie- 
m twórców nietylko żyjących, ale 
zupełnie jeszcze młodych, współcze­
snych, którzy budują dr.lszą kulturę 
muzyczną. Francji. Symfonia A-moll 
P. O. Ferrond jest prodnktem bar­
dzo głęboKt przemyślanego plann 
konstrukcyjnego. Jej nieco zagadko­
wy, retoryczny styl i snchy, formal­
ny, lakoniczny, ale b. plactycjmy ję­
zyk wskazuje na mocne opanowanie 
materjału twórczego przez kompozy­

tora. Niezwykła ekonomja środków, 
znakomita orkiestracje, wogóle 
pierwszorzędna „robota", wysoce 0- 
rygiurlna faktura, stawiają Symio- 
nję. Ferrcud w pierwszym rzędzie in­
teresujących nowoŚMi symfonicznych 
naszej epoł i Ki# wolna od wptywów 
(Strawińskiego). Symfonia powstała 
r inicjatyw? Sergjusza Kurz^ickie- 
go dla uczczenia jubileuszu Boston 
Fynphonie Orchestra. IV klasycznej 
i wej (trzyczęściowej formie zawiera 
wielo odrębnych, świeżych po.iij iłów  
i doskonałych zwrotów.

.HM Ycniticn1' Cl I)clv .icourt 
(wykonany na Międz. Fest. 4uz, 
lVspółc£. w IV i ed ni u ) odznacza się 
swą świetną błyskoiliwośińą, dużą 
djmumikn i humorem, „Forlanc1', 

Passarnetzo , „Burlesca", ,.Mo:c- 
sea“ i .Parantella” *ą pełne tempe­
ramentu i młodzieńczego rozmachu.

Świetne znawstwo insta nmeatalne i 
solidna szkoła oto cechy tego wyso­
ce ntalentowanego młodego kompo­
zytora, w którego indywidualności 
skoncentrowały7 się zarówno echa 
wpływów Strawińskiego, jak Rousse- 
ty i nawet Kareln.

Najbardziej ty|K>wo franeWtdm 
je*t I. Ibcrt w „Div.—tiseemcnt“. U- 
twór to jednak trochę zbyt łatwy i 
niefrasobliwy w swej koncepcji, sto­
jący niemal na granicy banalność'

(In t rodne tion, Cortege, Nokturn, 
Yalse i Paradę).

Debussy‘ego „Imflges" (Rcflets 
dans 1‘eau, He mm ago ?i Rnmeatt i 
Moucement) znalazły w R- Casade- 
sus, idealnego wykonawcę ni" ma­
jącego sobio równych. Tem genjalny 
francuski pianista gra zaiste cudow­
nie, ze wzruszającą prostotą i głę­
boką poezją, oraz iście wielki, świet­
ny muzyk!

Miko.

Afrykanka M ayerben w  Teatrze Wielkim
U e zc ze n 'e  "S - .e in ia j  ro c zn icy  p ra cy  scen ic zn e j 

Dyr. K o r s le w ic z - W a y d o w e J

Wielka śpiewaczka p. Korolcwiez- 
Waydowa zakończyła przed laty 
swoją wspaniałą karjerę artystyczną 
w pełnym rozawicie, pożegnalnym 
występem w „Afrykance“ Mcyerbee- 
ru. Dlatego wybrano obecnie tę samą 
operę dla uczczenia jubileuszu pracy 
scenicznej tej wv*ote zasłużono.1 ar­
tystki.

Pod jej snrężystem i fachowrm 
kierownictwem Teatr Wielki w War­
szawie przerbodzJi okres rozkwitu w 
latach 1917/18, wysławiając między 
innemi polskie pi on,jery „Eros i 
Psyche” Różycki! go „Starą Baśń' 
Żeleńskiego i wicie innych oper, bez 
zużytkowania funduszów 
kich.

Obocnii? w sezonie 1934/5 p. Ko- 
rolewicz -  WAydows obejmując na 
nowo dyrekcję opery, podźwignęła 
jn z gruzów i  upadku, do jakiego do­
szła po ustąpieniu ć. p. dyr. E. Mły­
narskiego. Rezultatem tej niezmier­
nie intensywnej i owocnej pracy, 
oraz wielkich wysiłków były wspa­
niałe prcnijery „Iris” Mascagnieco, 
„Don Carlos” Verdiego, i inne oraz 
szereg doskonałych, starannie przy­
gotowanych wzni wień (Eroe 5 Psy­
che, Pajace, Straszny Dwór). Dla­
tego wiadomość o przedłużeniu kon­
traktu z Magistratem na rok następ­
ny 1935/36 przyjmujemy z uczuciem 
szczcre-go zadowolenia ' radości, wie­
rząc, że opera, pozostająca nadal pod 
tak wykwalifikowanego, kierownic­
twem prosperować będzie coraz le­
piej i ku chwale polskiej sztuki.

Obeenie wystawiona Afrykanka o- 
trzymała doskonałą oprawę scenicz­
ną. Na czoło zespołu wybiła się Wan­
da Wennińska (Solika), która od­
śpiewała cudownie kołysankę, w dru­
gim akcie oraz pożegnalną, arjf koń­

cową. Ściągnięcie tej bodaj jednej k 
najznakomitszych śpiewaczek na­
szych do Polski iia scenę Operv sło- 
łecznej. jest również zasługą Dyr. 
Korolewicz - IV aydowej. Talent p. 
Wermińskiej zabłysnął tym razem w 
całej pełrn i  okazałości. W  jaj głosie 
słyszymy coraz więcej pięknych ak- 
oc-ntów i wysoce artystycznych szcze­
gółów interpretacji

Czaplicki (Nelusco) był b. dobry. 
Szczególnie ładnie zaśpiewał on arję
3-go aktu. P Borerown (Dotma Inez) 
jest dobrym materjałem głosowym, 
rozwijającymi stę pod doświadczo- 
nom kierownictwem Dvr. Korolcwicz- 
Waydowej. Wyszatycki (Vasco de 
Gama) — na poziomie.

Utalentowany kapelmistrz A. Doi 
życki robił co mógł, aby nudną i 
przeciętną oprrę Mey»rbe-?rj przed 
stawić w najlepszem świetle. Dopo­
magał mu w tom Wodyński (dobre 
dekoracje) oraz K nrol Benda (sta­
ranna inscenizacja). Balet nkłaan 
M Pianawskięgo.

Michał Kondracki.


